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POLSKI
P ren u m era ta  m iesięczna zip. 2 gr. 20. 
Kw ar. zip. 8. N r pojedynczy gr.

W s z y s tk o  (Ha wszys tk ich .

N Pan  r aczy ł  udzi e l ić  pens j e  e m er y t a l n e  
cywi lne  na s t ępu j ącym osobom:

J P a n n  Józefowi Kochańsk i emu  b y ł e m u  do ­
zo rcy  k ons um pcy jne m u  w mieści e Ż a r k a c h  , 
pr zez  wzgląd na jego 25 l e t n i ą  s ł u żbę ,  sto 
p ięćdz i e s i ą t  z ł o tych  z funduszów s k a r b u  p u ­
b l i c znego,  r oczn ie  i do śmie rc i .

J P a n u  Jakóbowi  Żab iń sk i em u  , s t ra żn ikowi  
p i e szemu  p rzy komorze  Modrzejów,  przez  wzgląd 
na j e go  39 l e t n i ą  s ł użbę ,  c z t e rys t a  s i dmdzi e -  
siąt  pięć z ło tych ,  z k tó r ych  401 zł .  18 gr .  z 
f unduszów ska r bu  p u b l i c zn eg o ,  a 73 z ł .  12 
gr .  z funduszów s towarzyszeni a  , r oczn i e  i do 
śmie r c i .

J P a nu  Michałowi  G um ińs k i e m u  , b y ł e m u  
kon t ro l l e rowi  Inn d lu  w Se jnach ,  t y t u ł e m  do ­
da tku  do wyznaczonej  mu pos t anowieni em na- 
s zem z dni a  25 maja (6 czerwca)  1826 r.  
p en s j i ,  o śmdzi cs i ą t  z ł o tych ,  z k tó rych  35 zł .  
21 g r .  z funduszów ska rbu  publ i cznego,  a d d  
z ł .  9  gr .  z f unduszów s towarzyszeni a ,  rocznie  
i do śmierc i .

Mar j ann i e  P e r b a n d t  wdowie po F ranc i s zku  
P u rb a n d t  woźnym kommis s j i  ob rachunkowej  
w Kommiss j i  Rządowej  P r zychodów i S k a r ­
bu , p r z ez  wzgląd na 31 l e t n i ą  jej  moża s ł u ­
ż b ę ,  t r zy s t a  t r zydz i e śc i  z ł o t y c h ,  z k tó rych 
159 z ł .  20 gr .  * funduszów ska r bu  pu b l i c z ­
nego  127 z ł .  22 gr .  z f unduszów kassy  e k o ­
nomiczne j  stol icy tut ej sze j  a 42  z ł .  18 gr.

r, f unduszów s towarzyszeni a  r oczn i e  i do ś m ie r ­
ci , j eże l i  w nowe związki  m a ł ż e ń s k i *  n ie  
we j d z i e .

JPa n u  Janowi  Od e l s k i em u  , b y ł e m u  e s ty ­
matorowi  p r z y  ko m o r ze  W a r s z a w a , p r zez  
wzgląd na u t r a tę  zdrowia  w c i ą g u  p r z e sz ło  19 
l e tn ie j  s ł u ż b y ,  sześćse t  z ł o tych ,  z k t ó r y c h 2 1 0  
z ł .  z f unduszów ska rbu  pu b l i c zn eg o ,  240 z ł .  
z f unduszów kassy  ekonomiczne j  stol icy t u t e j ­
s z e j ,  a 150 z ł .  z funduszów s to wa rz y sz en i a ,  
r oczn i e  i do śmier c i .

Grzegorzowi  Ben isch  w łodarzowi  h u t n i c z e ­
mu w gó rni ctwie  k r a jowem , p r zez  wzgl ąd  na 
jego 25 l e t n i ą  s ł u ż b ę ,  dwieśc ie  szesnaście  
z ł o tych  z k tó r yc h  z ł p .  164 gr .  5 z f unduszów 
skarbu  pu b l i c z n e g o ,  a z łp .  51 gr .  25 z f u n ­
duszów s towarzyszenia  , r oczn ie  i do śmie r c i .

JP a n i  Ju l j a n n i e  Zykiewiczowej  wdowie po 
Sebas t jani e Zyk icwiczu  b y ł y m  r achmis t r zu  ke m -  
mi ss j i  c en t r a lne j  l i kwidacy jne j ,  p r zez  wzgl ąd  
na 29 l e t n ią  jej męża  s ł u ż b ę ,  tys i ąc  sto 
cz te rdz ieśc i  z ło tych  , z k tó r y ch  943 z ł p .  14 
gr .  z funduszów skarbu  pub l i c znego  a 146 
z łp .  16 gr .  z f unduszów s towarzzszenia  r o cz ­
n ie  i do śmie rc i ,  jeżel i  w nowe związki  m a ł ­
żeńsk i e  nie wejdzie .

JPanu  Janowi  R c i n b c r g o r ,  b y ł e m u  po b o r ­
cy g łównemu  w dztwa Lub e l sk i e go ,  p r zez  wzgląd 
na jego 38 l e t n i ą  s ł uż b ę  , t y t u ł e m  doda tku  
do wyznaczonej  mu  pos t anowieni em k ró l e -
wskiein z d. 15_/27 uiaja 1823 r .  p e n s j i , t r z y  
t ys iące ośmse t  s i edmd z i e s i ą t  sześć z ł o t y c h ,  
z k tó rych  3074 z ł .  16 gr .  z funduszów skav»
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b u  p u b l i c z n e g o , a 801 z ł .  I  ł  gr .  * f u n d u ­
szów s towarzyszenia ,  roczni e  i do śmie r c i .

J P a n u  Danie lowi  D r o ż y ń s k i e m u  s t r a żn ik o ­
wi p r zy  roga tk ach  J e rozo l imsk i ch  w tut ej sze j  
s t o l i cy ,  p r zez  wzgląd  na jego 23 l e tn ią  s ł u ż ­
b ę ,  dwieśc i e s ze śćdzi es i ą t  z ł o tych ,  z k tó ry ch  
192 z ł .  5 gr.  z f unduszów ska r bu  p u b l i c z ne ­
go,  a 67 z ł .  25 gr.  z funduszów s towarzysze ­
n i a ,  rocznik i do śmier c i .

Pawłowi  Cz a jkowsk i em u  s t r a żn ikowi  p i e ­
s zemu  p rz y  k om o r ze  ko nsumowo  skł adowe j  
w t ut e j s ze j  s t o l i cy ,  p r zez wzgląd na j ego 21 
l e t n i e  s ł u ż b ę ,  dwieśc i e dwadzieśc i a z ł o t y c h ,  
z k tó ry ch  167 zł .  18 g r .  z f unduszów s k a r ­
bu  pub l i c znego ,  a 52 z ł .  12 gr .  z f unduszów 
s towarzyszen ia ,  r oczn ie  i do śmierc i .

J P an u  Kaje tanowi  Be łży  ń sk i e mu  s t r a ż n i k o ­
wi k o n n e m u  p rzy  okopach  wa ' s zawsk i ch ,  p r zez 
wzg ląd  na j ego 22 l e t u i ę  sło-Shę, p i ęć se t  c z t e r ­
dzieści  z ł o ty ch ,  z k t ó r ych  98 z ł .  6 gr .  z f u n -  
duszów ska rbu  pub l i c znego,  294 z ł .  16 gr .  z 
f unduszów kassy ekonomiczne j  t ut ej sze j  s t o­
l i cy  a  J17 *ł .  8 gr .  z f unduszów s towarzy­
szeni a  r oczn i e  i do śmier c i .

JPa n i  Mar jann ie  Karwowskie j  wdowie po 
Marc in i e  Ka rwowskim poborcy  kassy  obwodu 
Zamoj ski ego  , przez  wzgląd na 201etnią  jej 
męża s ł u żb ę ,  tys iąc  z ł o t y c h ,  z k tó rych  9 0 0 z ł .  
z f unduszów s k a r b u  pub l i c znego  , a 100 zł .  
z f unduszów s towarzyszenia  roczni e  , w po ło ­
wie dla niej  do śmie r c i ,  j eźi i  w nowe zwią­
zk i  ma ł ż eń sk i e  n ie  w e jd z i e ,  w połowie  zas 
d la  jej d z i e c i ,  F r an c i s zk a  M a u r y c e g o ,  Eu -  
f r ozyny  Konst anc j i  i Teofil i  Mar j i  , aż - do d.  
28 maja 1831 r.

U rząd m unicypalny m. st. W arsz a w y . podał do 
w iadom ości publicznej, że w mieście M akowie zaw a- 
k o w a la  posada ch iru rga m iejskiego z pensją 600 zt. 
U biegający  xi>; mafją sił- udać do JCommissjt W oje­
w ództw a P łockiego.

D y r e k to r  s z k o ły  p r z y g o fo w a w c z d /  in s t y t u t  
i u  p o l i t e c h n ic z n e g o .  —  Zawiadamia  n ini e js zym 
i ż  z ap i s  na rok  18§® w szkol e pr zygo towawcze j ,
j uż  ro k  wtóry  dope łn i a jące j  p rzeznaczen i a  w ła ­
śc iwego i n s ty t u tu  pol i t echn icznego ,  rozpoczni e 
s i ę  z df l iem 16 mies i ąca  wrześni a r .  b.  i t rwać

będz i e  do dnia  22 l .  m. Do czynnośc i  tej p r z e ­
znaczają  się sale p ie rwszego piętna v* ko rpu s i e  
pa łacu  Ja śn i e  Wie lmożnego  j en e r a ł a  h r .  W i n ­
cen tego  Kra s iń sk i eg o  codz ienni e  od godziny 
lOtej ,  p r zed  p o łu d n i em  do godziny l s ze j  po po ­
ł u d n i a .  Świadectwo kwal i f ikacyjne  z uk oń cz o ­
ny ch  s zk ó ł  wojewódzkich nadaje  prawo zapisa­
nia się na t e c hn ika  wyższego ,  kto okaże  świa­
dectwo promocj i  do k l as sy  p ią t e j ,  ten zapisany 
zos tanie  na t echnika  niższego,  Z p ryw a tne j  
l ub  zag rani czne j  p rzychodzący  edukac j i ,  za po ­
p rz ed n i m  tylko exam in em  przed p ro f es so rami  
i n s ty tu tu ,  w pocze t  uczniów szko ły  po l i czeni  
być  mogą.  —  Pr z y t e m  nadmieni a  s i ę ,  dla p o ­
wszechn ie j sze j  wiadomości ,  iż. s z k o ł i  nasza ma 
cz t e ry  od d z i a ł y  , to jes t :  o d d z i a ł  hand lowy ,  
dwa oddz i a ły  m an u f a k tu r j a l n e  i oddz ia ł  inże -  
n ie r j i  cywi lne j .  —  W Warszawie,  dnia  23 s i e r ­
pn ia  1830 r.  —  G a r b iń s k i .

Sp ie szymy  don ie ść  czy t e ln ikom naszym,  o nad-  
zwycza jnem zjawisku l i t e r ack i em .  Wyszł a  z 
d r u k u  l o z p r a w a  p o d  t y t u ł e m :  PrzeioHenie a o s , -  
stkirn  b a d a c z o m  n a t u r y  sp o s o b u , p r z e z  k tó r y  
m o g l ib y  d o ś w ia d c z y ć  i n a o c zn ie  j i j  p r z e k o ­
n a ć , c zy  z ie m ia  o b ra c a  s ię ,  lu b  s to i  n i e w z r u ­
szona-,  o raz myś l i  wzg lędem ogólnego  ruchu  
c i a ł  n i eb i e sk i ch  i z iemi  p r zez  S t an i s ł awa  Ho-  
ge .  C i ekawie  oczeku j emy  o tej  r ozprawie  za ­
wiera j ącej  t ak i e  wzn io s ł e  i śm ia ł e  m y ś l i , s ą ­
du  znawców,  k t ó r z y  albo w uznan iu  wie lk i ej  
z a s ług i ,  albo w uk a rc en i u  n i e s ły ch a ne g o  z u ­
chwalstwa,  będą pewno sp rawied l iwi .

W po n i edz i a łkowym numer ze  K ur j e r a  P o l ­
ski ego wycz y t a ł e m don i es i en i e  o nowym ro dz a ­
ju k o ło w ro t k u ,  na k tó r y m  obiema r ękami  p r zą ś ć  
można.  Wryna l azcą  jego ma być Pan  Mag ier  
W i r t e m b e r cz y k ,  k tó r y  w tych  dn i ach  p r z y b y ł  
do Warszawy.  I l e  mi w ia do m o ,  ko łowro tk i  
dw u s ' p u lo w e  znane  są oddawna , a nawet  p o ­
czątkowo zbyt  wychw-ilaną ich wyższość nad 
zwyczaj  nem i, z dok ł adnoś c i ą  już nie raz  oce ­
n iono.  Nie chcę tern atoli  powiedzi eć ,  jakoby 
P an  Magier  dawne w znacznej  części odrzuco ­
ne ko łowro tk i  znów wznowić postanów i ł , owszem 
dom yś l am  się: iż z apewne  nowe j ak i eś  w n ich
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u lepszen ia  poczynić  m u s ia ł ,  k tó r e  n ie d o g o d n o ­
ściom tow arzyszącym  daw nie jszym  tego rodza­
ju  m achinom  w części za radzają .  Powia am 
w częśc i ,  gdyż  obeznan em u  z p rzęd zen iem  rę -  
czne in  n ie  t r u d n o  p rzew idz ieć ,  ,£ z u p e łn e  od ­
d a le n ie  ich j e s t  n iep o d o b n e m . Jak k o lw iek  bąć, 
p r z e d m io t  ten zdaje n.i się h yc  pod w zględem  
p r z e m y s łu  k ra ju  naszego  dose w ażnym , i dla  
j p ro  w Jmieniu osób in te ressow anyeh  ośm ie lam  
J f ° t i p r a s z a ć  Pana M agiera  , aby r a c z y ł  p rzez  
d z ien n ik i  k ra jow e don ieść  pub liczno śc i  o szcze­
gó łach  swego w y na lazku ,  mianowicie  ty c h ,  k tó ­
r e  p rz y c z y n ia ją  się do tego ,  iż k o ło w ro tk i  jeg o  
7, siedin razy w iększym  posp iechem  pracu ją  n iż  
zw yczajne . Sam o tw arcie  zaś w yzna je ,  iż w 
ogólności do tąd  za dw uszpu low em i k o ło w ro ­
tk am i n ie  b y łe m ,  p rzec iw n ie  naw et zdaje mi 
s ję- iż gdy by  w zw yczajnych k o ło w ro tk a ch  
n ie k tó re  zrob iono  zm iany  w rozm ia rach  części 
p racu jących  i ich u ło ż e n iu ,  wówczas t e ,  n ie -  
tv lk o  b y ły b y  dogodn ie jsze  w robocie  od dwu- 
sźpu low ych  , ale n a w e t  więcej p rz ęd zy  d o s ta r ­
czy ćby m o g ły .  — A .  B e rn h a rd t P rofessor.

Jeże l i  k to  po ś. p. L e a n d rz e  K o z ło w sk im , 
p ro fe sso rze  fizyki i cheinji s z k ó ł  wojewódzkich, 
posiada  pożyczony  e x e m p la r s  s ło w n ik a  n ie ­
m ieck o -p o lsk ieg o  Mro o go w insza , niechaj raczy 
tako w y  z ło ży ć  w k a n to rz e  g łó w n ym  K u r je r a  
P o ls k ie g o .

Po ukończonem  żniwie p szen icy  w o ł e m  
k ró le s tw ie ,  porów nyw ając  wiadomości szczegó­
ło w e  z ro zm a ity ch ,  a  n a w e t  najżyzn ie jszych  o k o ­
lic ,  o k az u je  się zb ió r  tego ziarna  co do ilości 
nadzw ycza jn ie  m a ły ,  i zawodzący w sze lk ie  o cze ­
k iw an ia .  D w um ies ięczne  upały ',  k tó re  g d z ie ­
n iegd z ie  ani razu  deszczem  p rz e rw a n e  nie b y ­
ł y ,  najwięcej p r z y c z y n i ły  się do tej k lę s k i ,  
gd yż  za d o tk n ię c ie m  się  żniw iarzy  połow a z ia r ­
na sy p a ła  się na z iem ię .  N ie  b io rąc  więc pod 
ra c h u n e k  k u p ie c k ic h  z a g ra n ic zn y c h  sp e k u lac j i ,  
s am y m  w y p ad k iem  żn iw a p rzew id z ieć  m ożna ,  
żc  p szen ica ,  zw łaszcza w p ię k n y m  g a tu n k u ,  do j­
dzie  tego rok u  do ceny ja k i e j  dawno bardzo  w 
k ra ju  naszym  nie m ia ła .

W dniu 16 b. m. zniszczył pożar w mieście Biała 
av przeciągu 3 godzin Aptekę murowaną, 15 domów 
murowanych, 78 domów drewn.,  45 s ta jen , O spi­
chrzów, 65 chlewów, 47 obór, 10 stodół , S6 skle­
pów drewnianych, 1 odwach, 11 piwnic. 5 studni (?j. 
Ogień miał wybuchnąć w trzech miejscach. Otojest 
obszerniejsza wiadomość o tern nieszczęściu.

“ Uważam za obowiązek ludzkości tak dla tych 
którzy doznali tej klęski, jako też i tych którzy ze­
chcą im nieść pomoc, podać obszerniejszą wiado­
mość o tym nieszczęśliwym wypadku, który w kilku 
godzinach przywiódł do okropnej nędzy blisko dwa 
tysiące mieszkańców, pozbawiwszy ich jużto m ają­
tk u ,  już najpierwszych potrzeb do życia. Dgień 
wszczął się o godzinie 9 rano ze stajni drewnianej 
na południowym końcu miasta, i wiejącym silnie 
wiatrem skierowany na jego środek trząść najlepiej 
zabudowaną) w mgnieniu oka ogarnął sto kilkadzie­
siąt wysuszonych upałami , / tak  drewnianych, jako 
tćż i murowanych domów i kilkadziesiąt z towarami 
sklepów, a to z taką szybkością, że na przeciwnym, 
blisko na wiorstę odległym od pierwszego końca, 
nie miano czasu uratować koni pocztowych. Trudno 
wyrazić trwogę, jaką przejęci zostali mieszkańcy; 
biegali jak obłakani, jedni chcieli ratować rzeczy a 
nie mogli; drudzy, wyniesione na rynek ogniem zaraz 
płonące ujrzeli, gdyż zdawało się, że nie iuż porząd­
kiem rozszerzał się pożar, ale raczej z powietrza na 
budowle spadał. Rozdęte ogniem dachy rozrywały 
się na sztuki i rozrzucały na około palące się gon­
ty', a kawały materji tkanych o pół mili unosiły się 
po powietrzu. Wszystko co tylko by ć mogło przed­
miotem handlu w m ieście ,  tak co do odzieży i po­
karm u, jakoteż innych potrzeb życia z dymem ule­
ciało. Szkody zrządzone są milionowe. Jeżeli nie--* 
szczęśliwemi zostali właściciele budowli zabezpie­
czonych, równe nieszczęście padło a może i większe 
na klassę handlującą, na kilkanaście familii urzędni­
ków publicznych, którzy' życie tylko ocalić zdołali! 
Pozostała część miasta winna prastie swe ocalenie 
niezmordowanemu i rzadką przytomnością umysłu 
w podobnych wypadkach, obdarzonemu Panu Mar. 
Wyrzykowskiemu, który sam się narażając na nie­
bezpieczeństwo, zachęcał słowy i przykładem innych, 
i wlasnemi rękami uratował dom, który' do niej prze­
nieść miał ogień. Widok pozostałości jest przera­
żający, kiedy sobie wystawimy w miejscu pięknego 
miasteczka, stojące tu i owdzie kominy, poopalane 
drzewa, kupy' gruzów i pop ó t ,  pod golem niebem 
na rynku koczujących , jękiem powietrze napełnia­
jących i z najpierwszych potrzeb życia ogołoconych 
cbrześcjan i żydów! Dowiadujemy się już <f skwa- 
pliwości, z jaką niosą ulgę cierpiącym kilku obywa­
teli, na którjjch czele stoi miejscowy X. proboszcz,
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Miłemu województwu podlaskiemu z ludzkości zna­
ny. Szlachetne se rca ,  obyście znalazły  wielu na ­
śladowców!! f ł )

W k o ś c i e l e  0 0 .  K a p u c y n ó w  o d b y ł  się  w c zo ­
raj  ś l u b  oj ca  i c ó r k i .  L i c z n i  z n a j o m i  i p r z y ­
j a c i e l e  p a ń s t w a  m ł o d y c h  n a p e ł n i a l i  k o ś c i ó ł .

W y s z e d ł  N .  '22 D e k a m e ro n a  p o ls k ie g o . Z a -  
w i e r a :  Z d a r z e n i e  p r a w d z i w e  p o w i e ś ć ;  O d a  n a  
p o c h w a ł ę  P o l a k ó w  p o l e g ł y c h  w o b c y c h  z i e m i a c h ,  
p r z e z  A .  I i r o p l e w s k i ;  O d a  na  ś m i e r ć  A l o j z e ­
go F e l i ń s k i e g o  p r z e z  K o n s t a n t e g o  P i o t r o w s k i e ­
go  ; W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e ;  R o z m a i t o ś c i ;  W i a ­
d o m o ś c i  p o l i t y c z n e .
Dziś z rana  ciepła stopni 10 . — W czoraj w p o lu d .  17.

jiabom osci ^ jg tltu -an ieam i

Ur z ę d n i c y  , k t ó r z y  w i n n i  s k ł a d a ć  p r z y s i ę g ę  
w r ę c e  k r ó l a  f r a n c u z k i e g o ,  m a j ą  o d t ą d  n i e  k l ę ­
c zą c ,  l ec z  s t o j ąc  p r z e d  k r ó l e m ,  a k t  t e n  w y k o ­
n y w a ć .

M i n i s t r o m  f r a n c u z k i m  m a j ą  b y ć  o d j ę t e  t y t u ­
ł y  M o n s e i g n e u r  i E x c e l l e n c e .

C z ł o n k o w i e  r o d z i n y  B o n a p a r t e g o ,  m a j ą  o d ­
z y s k a ć  p o z w o l e n i e  m i e s z k a n i a  we  F r a n c j i .

K a r d y n a ł a  F e s z a  s p o d z i e w a n o  się  w L u g d u n i e .
N a  m u r a c h  w P a r y ż u  p o p r z y l e p i a n o  d r u k o ­

w a n e  z d a n i e  p r z e c i w  d z i e d z i c z n o ś c i  d o s t o j e ń s t w
p a r o w s l t i c h .

Podług ostatnich doniesień z Algieru z 31 lipca, jene­
ra ł  Bourmont m usia ł  się cofnąć ze s t ra tą  10(1 ludzi 
z  m iasta  Blinda, k tóre  chciał zająć.  W Algierze od­
k ry to  spisek przeciw F ra n c u z o m ; ścięto w jednym 
dniu 40 spiskowych. F rancuzi  ustąpil i z s idi r e r ru c h ,  
gdzie podobnie jak  n a  ulicach Algieru stoczyli bitwą 
z powstańcami.  Dalsze szczegóły jutro .

s ta teczny  do u tworzen ia  tego zak ładu  zebranym być 
może, w y g o t o w a n y m  z o s t a ł  k o n t r a k t  wspólki bezi- 
miennej d l a  z a ł o ż e n i a  t e j  d r u k a r n i  , k t ó r y  z n a j d u j e  
s iu  w k a n c e l l a r j i  A l e x a n d r a  Engelke Rejenta w  W ar­
s z a w i e  p r z y  u licy  S e n a t o r s k i e j  p o d  Arem 460. Wszy-

■ ■ 7 i l _ . t .. ri i. 4' i mi r\ , / n  ii 4 im 1. 4..___

Gdy z zebranych podpisów na akcje w celu za ło ­
żenia drukarni prawniczej  okaza ło  się, iż fundusz do-

(*) IV  drukarn i G ałęzow skiego i K om p, za łożona  
jest  x ięg n  do podpisów  na w sparcie pogorzelców b ia ­
ło  , a ka żd y  podpis z  ilością pieniędzy złożonych  po­
dano będzie do wiadomości publiczne j p rzez  K uriera  
Polskiego- U 1- U - K - P - )

pisać, — — —....... - ----  . .
r.  na godzinę 4tą po południu je s t  oznaczony7.

A P PA R TA M EN T  składający się z dziewięciu po­
koi, kuchni,  piwnicy7, stajni, wozowni i drwalni,  jest  
do najęcia od Sgo Michała  r. b . przy  ulicy Miodowej 
pod N.rem 492; dowiedzieć się można o cenie u JP .  
Alexandra Conti.

W domu pod Xrem BG9 na Krakowskiem Przedm ie­
ściu obok oilwachu, znajdują  się LOKALE do na ję­
cia od Sgo M ichała  r. b.____________

OBW IESZCZENIA Z B 101U  INFORM ACYJNEGO 
p r z y  u licy K rakow skie  P rzedm ieście pod N . 377.

( 7 5 9 )  J e s t  d o  s p r z e d a n i a  F o r t e p j a n  o 6  o k t a ­
w a c h  w d o b r y m  s t a n i e  j a k o  t c l  i V i n e r f l i g e l  
m a c h o n i o w y  za  p o m i e r n ą  c e n ę ;  d o w i e d z i e ć  s i ę  
m o ż n a  w B i ó r z e  I n f o r i n a c y j n e i n .

( 8 0 i )  U l u b io n y  W alc  g r y w a n y  w T e a t r z e  
R o z m a i to ś c i  s k o m p o n o w a n y  na o r k i e s t r ę ,  u ł o ­
ż o n y  n a  P i a n o f o r t e  p r z e z  L.  H . wy s z e d ł  w s k ł a ­
d z ie  K l u k o w s k i e g o ; c e n a  z ł .  1.

( 8 0 0 )  P o t r z e b n y  j e s t  LOK AL w o k o l i c a c h  
B a n k u .

( 7 9 2 )  K U C H M I S T R Z  F r a n c u z ,  z n a n y  w na j -
p i e r w s z y c h  d o m a c h ,  ż y c z y ł b y  sig u m i e s c i c  na  
p r o w i n c j i  p r z y  z n a c z n y m  j a k i m  d w o r z e .  A d r e s  
jeilt wyzej*

( 7 8 6 )  P o t r z e b n a  j e s t  na  p r o w i n c j ą  G U W E R ­
N A N T K A  do d w ó c h  p a n i e n e k ,  do  u k o ń c z e n i a  
z u p e ł n e g o  e d u k a c j i  o n y c h ,  p o s i a d a j ą c a  d o s k o n a ­
l e  j ę z y k i  F r a n c u z k i ,  N i e m i e c k i ,  m u z y k ę  n a  
F o r t e p j a n i e ,  r y s u n k i ,  r o b o t y  k o b i e c e ,  j ak  n a j ­
l e p s z e j  k o n d u i t y ,  p r z y t e m  ż e b y  m i a ł a  r o d z i ­
c ó w.  O b o w i ą z k i  j e j  m a j ą  s i ę  z a c z ą ć  od  Sgo  
M i c h a ł a  r .  b .  D a l s z ą  w i a d o m o ś ć  u d z i e l i  B i ó-  
r o  I n f o r m a c y j n e .

( 7 9 3 )  D w i e  P O S S E S S J E ,  p r z y  u l i c y  F a w o ­
r a c h  p r z y n o s z ą c e  r o c z n e g o  d o c h o d u  o k o ł o  
9 , 0 0 0  z ł .  s ą  do  s p r z e d a n i a  za 6 0 , 0 0 0  z ł .
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